
razie konfliktu zbrojnego z Zachodem

Jemen i Syria udzielg pomocy Egiptowi s

Sytuacja wokół Kanału Sueskiego
natSa^ nesfis^t^z

■ DELHI — przebywająca
,w górach Karakorum indyjska
ekspedycja wysokogórska zdo
była ostatnio nie nazwany je_
szere szczyt górski o wysokości
8000 m. Szczyt ten znajduje
się w pobliżu góry Saser Kan-

gri (8.340 m).

Soecigloi eptraręcsagwcy ,f€cha‘^
tSone>sr,ą z salt sadowej

ł10 okrętów amarykaAskich wypłynęło
*a wody Morza SrMziemnege

4 ponad milion Egipcjan ei9

już ockotnicuo bo wojska, btf bronić

suwerenności swego kraju
niedzielę w późnych godzinach wieczornych prezydent

’" Nasser zwołał posiedzenie gabinetu w ścisłym składzie.
W posiedzeniu tym wzięli m. in. udział minister spraw za
granicznych Fawzi, minister spraw wewnętrznych Mohied-
din, szef gabinetu prezydenta Ali Sabri.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦A

Zrabowane miliony
przepływały przy zielenym stoliku

przez ręce mordercy
i dobranej bandy oszustów

W tym sarnim dniu Nasser

przyjął jemeńskiego na
stępcę tronu Mohammeda El
Badra.

i Przeszło milion młodzieży e-

gipskiej zgłosiło się ochotniczo
do obrony kraju.

. Jak stwierdzają agencje za
chodnie, żegluga na Kanale
Sueskim odbywa się bez naj
mniejszych zakłóceń. Agencja
Associated Press informuje, że
W ciągu 10 dni; jakie upłynęły
od upaństwowienia kanału,
nastąpił wzrost liczby i tona
żu statków przepływających
przez kanał w porównaniu z

analogicznym
biegłego.

okresem roku u-

*

egipski.:„Al
opublikował o-

przedstawicięla
spraw s.połecz-

Dziennik .

Ahrapal* ,

świadczenie
rńinisterstwa
nych i pracy, który stwierdził,
że b. towarzystwo Kanału Su
eskiego stosowało dyskrymina
cje wobec robotników i urzęd
ników egipskich. Obcokrajow
cy wykonujący tę samą pracę
co Egipcjanie otrzymywali
Wyższe płace, byli oni .także
uprzywilejowani^ jeśli chodzi
o warunki mieszkaniowe, o-

piekę lekarską jtd, ?
Takie postępowanie towa

rzystwa — oświadczył przed
stawiciel ministerstwa —• było

rr

.59 in szerokości

i 100 m długości
miała grecka bazylika
w Lecheon

sprzed 16 wieków
LONDYN.

\A/ miejscowości Lecheon,
’'

pod Koryntem archeolo
gowie greccy; odkryli szczątki
bazyliki chrześcijańskiej z .IV.
wieku naszej ery.

Wykopaliska te wskazują ,ną
to, że bazylika w Lecheon by-,
ła przypuszczalnie największą
świątynią chrześcijańską w

Grecji.
Miała ona 59 m szerokości

i 100 m długości. Podłoga jej
była wykładana białymi i żół
tymi płytami kamiennymi. Wy
sokie marmurowe kolumny
podpierały sklepienie •

. Wśród ruin znaleziono wiele
amfor i lamp oliwnych.

sprzeczne z suwerennością na
rodową Egiptu. Towarzystwo
Kanału Sueskiego było pań
stwem w państwie.

Zarząd towarzystwa naruszał
często ustawy egipskie i nie
liczył się z .egipskim ustawo
dawstwem pracy. .

Przedstawiciel ministerstwa

oświadczył, że materiały i do
kumenty o naruszaniu przez b.

towarzystwo Kanału Sueskiego
ustaw egipskich przekazane
zostały nowemu zarządowi Ka
nału Sueskiego.#-:■

W Kairze odtbył się więc ro
botników i urzędników towa
rzystwa naftowego w Egipcie.
Uczestnicy wiecu wyrazili je
dnomyślnie poparcie dla de
cyzji rządu egipskięgo doty
czącej nacjonalizacji towarzys
twa Kanału Sueskiego.

Przewodniczący
spółdzielczego
naftowego,
otwierając
w«ysrkićh:

, rzędników,
przyczyniali
nia potęgi gospodarczej kraju.

. Uczestnicy wiecu uchwalili
rezolucję która głosi, że Kanał
Sueski jest częścią Egiptu i

nigdy nie zostanie oddany pod
. kontrolę międzynarodową, O-

becnie kanał zwrócony został
Egiptowi i na zawszę pozosta
nie w jego rękach.

Poseł do brytyjskiej Izby
Gmin, ■.labourzysta F.

Brockway, oświadczył 6
że grupa labourzystowskich po
słów do parlamentu zamierza
ogłosić w środę oświadczenie
krytykujące politykę W. Bry
tanii, w kwestii Kanału Sues
kiego.

'

Brockway oznajmił,: że pod
oświadczeniem znajdzie się o-

koło 50 podpisów, w tym także
podpisy labourzystów — człon
ków Izby Lordów.

Jak zakomunikował Brock
way, oświadczenie głosi; że W.
Brytania nie ma prawa inge
rować w, sprawę nacjonalizacji
Kanału Sueskiego.

(Ciąg dalszy na str. 2)

egipskiego
towarzystwa

Jdahmud Zahmi
wiec wezwał

robotników i u-

by swą .. pracą
się do umocnie-

bm.,
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Py rugi dzień procesu Włady-
sława Mazurkiewicza po

zwala
ńych,
ków.

przez
tego się niechęcią powracania
do tych „przykrych spraw",
a z drugiej strony wstrząsają
ce zbrodnie, ujawnione w

śledztwie, jeszcze raz dowo
dzą, że Mazurkiewicz to czło
wiek o dwóch obliczach — e-

feganckiego bon-vivant f cy
nicznego mordercy.
; Lista jego przestępstw

'

jest
tak długa,; że wczoraj zdołano

ją wyczerpać zaledwie w po- .

łowię. . Dzisiaj ; o godzinie' 9

na wysunięcie pew-
ogólniejsżych wnios-
Ódmówienie zeznań

oskarżonego, tłumaczą-

Zakładów Prefabrykacji w Łęgu

w nowoczesne dźwigi i kilku
nastokilometrową sieć kolejo
wą. Na zdjęciu: Pięrwsza par
tia wyprodukowanych próbnie
rur wirowanych,

I

iedaleko

rozciąga
ha Krako
marskie i Ż
z największych" w Europie, O-'
becnię ńa terenie zakładów

trwają intensywne prace przed
ich całkowitym uruchomię-,
niem, które nastąpi pojutrze.

Zakłady w Łęgu produkować,
będą m. in. żelbetonowe rury;
wirowane mające szerokie za
stosowanie przy budowie sieci
■kanalizacyjnych .L wodociągo
wych strunobetony oraz za
prawę cementowp-wapieriną.
Uruchomione także zostaną o-

biekty pomocnicze: sortownia
i magazyn kruszywa, kotłow
nia, własna stacja pomp. Ol
brzymie place składowe o po
wierzchni 20 ha zaóparzone są

ęj Huty; na ;
iLęgu,

szarze 86
łady Beto

nowe, jedne

tWMlTł

♦ , Syjamowi ♦ Laosowi
♦ Kambodży ♦ i Filipino m

ambasador I. N. Jakuszin
przekazał orędzie

Najwyższej Rady ZSRR

9 PARYŻ. Obecne lato w

Paryżu jest najzimniejszym la
temod80lat.Wdniu6bm.

temperatura wynosiła tylko 8
stopni ciepła.

■ NOWY JORK. Wskutek
eksplozji,, jaka nastąpiła* dnia
6‘bm. w zakładach chemicz
nych pod Niagara Fallś dwie
osoby zostały zabite a 20 od
niosło rany. Przyczyny eksplo
zji nie zostały dotychczas u-

stalone.

MOSKWA.

Ągencja TASS donosi z

ry Bangkoku, że ambasador
ZSRR w Syjamie I. N. Jakuszin
złożył wizytę ministrowi spraw
zagranicznych Syjamu i wrę
czył mu orędzie Rady Najwyż
szej ZSRR do parlamentów
wszystkich krajów w sprawie
rozbrojenia.

Ambasador I. N. Jakuszin

wręczył tekst orędzia ambasa
dorom Laosu, Kambodży i Fi
lipin akredytowanym w. Bang
koku, prosząc ich o przesłanie
orędzia do parlamentów swych
krajów.

■ DELHI. W rezultacie nie
przerwanych deszczów, które
zaczęły padać bezpośrednio po
trzęsieniu ziemi, w stanach
Saurashtra, Kutch i rejonie
Gudżerad prawie • wszystkie
rzeki wystąpiły z brzegów za
tapiając liczne wsie. W stolicy
stanu Kutch, uległo zniszcze
niu 150 domów. W mieście
Kalian, poziom wody wynosi
około 2,5 m.

Polskie hełmy górnicze
z tworzyw sztucznych
jadą da Turcji
Z Gliwickich Zakładów Two

rzyw Sztucznych odeszły
do Turcji dwa pierwsze tran
sporty płyt bakelitowo-tek-
stylnych, służących jako ma
teriał elektróizolacyjny.

W. najbliższych dniach odje-
dzie do Turcji również tran
sport hełmów . górniczych z

bąkelitówanej,
tkaniny, które cieszą się du
żym uznaniem u górników.

M

utwardzanej

Dtisiaj w godzinach popołudniowych
przewidziano nioduit zochmunenio.

Temperatura dniem około 25 otopnl, no

cą od 12 do 1* ot. C. Wiatry H»Po. )•-
dynlt w górach porywiste.

Jutro zachmurzenia wzroinlo.

lak nas Informuj o PIHM pogodnie Jest

jedynie we wschodniej Polsce i części
Polski południowej. W pozostałych ob
szarach Polski jest pochmurno i... pa
da deszcz.

Rykiem uznania

przyjmuje
publiczność sopocki
utwory jazzowe
„Specjał"
i „Bell swell“
lak już podawaliśmy, wczo-

Jraj wieczorem rozpoczął się
w Sopocie I Ogólnopolski Fe
stiwal Muzyki Jazzowej. Z

inauguracyjnym koncertem
wystąpił znany zespól jazzowy
Andrzeja Kurylewicza z Kra
kowa.

ki a sali koncertowej znalazło
IN się 1500 osób — miłośników

jazzu/ którym udało się kupić
bilety., Dla Kilkunastu tysięcy
ludzi zgromadzonych na ze
wnątrz sali, transmitowano
koncert za pomocą głośników.

W pierwszej części koncertu
zespół wykonał kilka impro
wizacji w stylu be-bop i cool,
drugą zaś część stanowiły u-

twory w stylu tradycyjnego
jazzu diexland.

Trudno opisać co się działo
na sali. Każdy'numer progra
mu witahy był przysłowiową
burzą oklasków i entuzjastycz
nymi okrzykami. Niektóre u-

twory jak, „Specjai“ i „Bell
swelf“ wywołały istny zachwyt
fanatyków i miłośników jazzu.

W Czasie koncertu wskutęk
przerwania przewodów trans
mitujących jego przebieg na

zewnątrz, zgromadzone tłumy■.zniecierpliwione ciszą głośni
ków, runęły na otaczający pa
wilon parkan.

Nie pomogła pomoc MO i
straży pożarnej. Ogrodzenie
nie wytrzymało naporu i część
osób zajęła miejsca w przej
ściach pawilonu, «a parape
tach i belkach sufitowych, po

■czym koncert odbywał się da
lej.

Zespół Kurylewicza musiał
wielokrotnie bisować na ży
czenie publiczności, która nie
chciała opuścić sali.. Koncert
zakończył się przed północą.

do Moskwy
MOSKWA

Jak donosi z Aten agencja
TASS, na czele delegacji

parlamentarnej Grecji; która
odwiedzi' ZSRR, stać będzie
przewodniczący parlamentu,
Rodopulos.

Delegacja przybędzie
Moskwy 23 sierpnia.

rano przystąpiono • dalszego
ciągu .rozprawy. Mazurkie',7 ęz
oadą! milczy, zachowując o-

bojętność, graniczącą z apatią.
— Natomiast o serii ponu
rych zbrodni, rabunkach ofiar
i zdeprawowanym światku
krakowskich dorobkiewiczów,
spekulantów i waluciarzy —

mówią dokumenty śledcze, Od
czytywane przed trybunałem.
Mówią lepiej, niżby to potra
fił zrobić w tej chwili sam o-

skarżony. ,

Dokumenty śledztwa odczy
tywane przez Sąd szczegóło
wo obrazują następną zbrod
nię, popełnioną na Jerzym de
Laveaux. Początkowo nic go
nie łączyło z Mazurkiewiczem,
poza tym żę zajmowali sąsied
nie mieszkania w kamienicy
przy u]. Biskupiej 14., Dopiero
w maju 1946 de Laveaux wez
wał Mazurkiewicza jako rze
komego eksperta od filatelisty,
ki, o której oskarżony nie miał
zresztą pojęcia. Był to praw
dopodobnie , tylko pretekst,
gdyż de Laveaux W istocie za
pytywał, czy Mazurkiewicz nie
ma do sprzedania większego
transportu skóry podeszWowej.
Wkrótce potem oskarżony za
proponował • swojemu sąsiado
wi sprzedaż skóry q wartoś
ci ok. 2. min zł od swojego
rzekomo znajomego księdza na

Bielanach,

Dalej wypadki potoczyły się
niemal identycznie jak przy
zabójstwie Brylskiego. W .tym
samym miejscu na Bielanach,
gdzie zginął Brylski, Mazurkie
wicz zastrzelił de Laveaux

niezawodnym strzałem w tył
głowy. I znowu oskarżony
włożył zwłoki do worka, za
wiózł je nad brzeg Wisły na
przeciw Skał Twardowskiego

, i p zmierzchu wciągńął na

głęboką wodę. Po zabójstwie
rozeszła się pogłoska,

'

jakoby
de Leveaux zbiegł za granicę,
co'oskarżony 'skwapliwie pod—
trzymywał.

Banknot HNOI |

zrabowany de Laveaux Ma
zurkiewicz zamurował w ścia
nie garażu. Sprzedał go w r.,
1950 Szymonowi Stiglitzowi
ąę Stalinogrodu za sumę 1.200
tys, żł. Większą część tej su-,

my Mazurkiewicz przegrał w

okresie późniejszym w „Hote-
lu Francuskim" w kręgu dob
ranych znajomych, którzy żyli
z oszustw dokonywanych przy

(Dokończenie na śtf. 2) i

tysiącdolarowy,

MO

Skład sędziowski ,na procesie.
I .......

'

Na pograniczu Izraela
dochodzi nieustannie
de krwawych starć

między patrolami

W okresie od 26 kwietnia do
28 Hpoa 1956 r. Izrael

wniósł 130 skarg do mieszanej
komisji rózejmowej, która u-

fzęduje W "strefie pogranicznej.
Jordania zaś zaskarżyła Egipt
280 razy.

W toku incydentów granicz
nych jakie wydarzyły się w

tym okresie po stronie Izraela,
było 7 zabitych i 7 rannych, a

po stronie Jordanii — 7 ran
nych- Dane te podano ze spra
wozdania sekretarza general
nego ONZ złożonego dnia 6 bm,

d:prow:.dza Mazurkiewi
cza na. rozprawę.



Łucjan Wolanowski

Car! Michael Bon/

mam—to znany
szwedzki trubadur z

XVIII wieku za pa
nowania Gustawa
III. Naród szwedzki

w roku w okresie

letnim obchodzi.

święto Bollmana.

Odbywa się orno w

Sztokholmie na

wyspie Djurgardea.
Na zdjęciu: Ar

tyści grający role

Bollmana i jego, u-

kochanej Uiłi Win-

błąd oraz bliskich

im osób płyną na

wyspę.

Fot - CAF

Dokumenty mówią,
Mazurkiewicz milczu

(Dokończenie ze strony ij
'

*

W poniedziałek 6 bm. odbyła
się w Delhi demonstracja w

której uczestnicy zgromadzeni
przed gmachem ambasady
francuskiej i siedzibę wysokie
go "i komisarza brytyjskiego
protestowali przeciwko posu
nięciem militarnym dokony
wanym przez W. Brytanię i
Francję w odpowiedzi na u-

państwtfwienie przez Egipt Ka
nału Sueskiego.

Demonstranci złożyli w am
basadzie francuskiej i w wy
sokim komisariacie brytyj
skim memorandum protesta
cyjne, w którym stwierdzają
m. in., że „Kanał Sueskl na
leży do Egiptu".

*

Na giełdzie paryskiej zano
towano, w. poniedziałek dalszy
spadek kursów akcji Kanału

Sueskiego, towarzystw nafto
wych i towarzystw -armatór-
skicl>, Akcje towarzystwa Ka
nału Sueskiego, notowane

przed nacjonalizacją po 92 tys.
franków za sztukę,, spadły w

Komunikat GUS
o wykonaniu

planu gespodarczego
i półrocza 1956 r,

Główny Urząd Statystyczny
ogłosił' komunikat o wy

konaniu Narodowego Planu

Gospodarczego I półrocza 1956.
Plan produkcji globalnej zo

stał wykonany przez przemysł
w lO4°/o. Globalna produkcja
przemysłu socjalistycznego
wzrosła o ll’/o w porównaniu
z pierwszym półroczem 1955.

W rolnictwie i leśnictwie o-

gólna powierzchnia zasiewu
wzrosła w porównaniu z od
powiednim okresem roku 1955
o 1,2%.

W dalszym ciągu — komu-
nikat omawia sytuację gospo
darczą naszego kraju w budo
wnictwie, obrocie wewnętrz
nym i zagranicznym, szkolnic
twie, kulturze i cchronie zdro
wia, w gospodarce mieszka-

, niowej i komunalnej oraz plan,
wydajności pracy w przemyśle

, socjalisjy.cżnym,.
Pełny tekst komunikatu

GUS podaje dzisiejsza prasa
poranna.

G£)onad cztery godziny odczy-
J- tywane były w poniedzia
łek na tali sądowej w Kra
kowie zeznania Władysława
Mazurkiewicza, złożone w

śledztwie — on sam odmówił,
jak już podawaliśmy składania

zeznań. Czy znaczy to, że bę
dzie milczał przez cały czas

rozprawy? Niewątpliwie —

nie. Wyda,je się, że będzie pó
źniej chciał składać wyjaśnie
nia. Fakty podane podczas od
czytywania protokołów śledz
twa— znane są na ogół naszym

Czytelnikom i pokrywają się
w zasadzie ze stanem rzeczy,
podanym przez nas na tych
szpaltach przed z górą dwoma

'miesiącami. Przypuśżćza się,
że czytanie tych zeznań potrwa
jiszcze przez dzień dzisiejszy,
ale być może, że tego dnia doj
dzie już do interwencji obroń
ców. To, Że obrona złoży wnio
sek o zbadanie poczytalności
Mazurkiewicza — jest teraz
jeszcze pewniejsze’, niż przed
ówyma dniami, kiedy opiera
łem się jedynie na domniema
niach. Mazurkiewicz wygląda
na wypoczętego, naradza się
często ze swymi obrońcami,
nawet uśmiech zjawia się na

jego twarzy. Nieprzypadły mu

natomiast do gustu sporadycz
ne manifestacje zgromadzo
nych przed sądem ludzi, krzy
czących: „Zbrodniarz" i „Na
powróz". Miejmy nadzieję, że
wystąpienia takie, nie. licujące
z powagą chwili i skierowane
przeciw człowiekowi, który
jest w rękach sprawiedliwości
— będą w przyszłości zażegna
ne przez służbę porządkową.

Tak samo powinien być u-

krócony handel kartami wstę
pu _ przed gmachem odebra
no kartę osobnikowi który za

sto złotych wypożyczał ją na,
godzinę, przy czym reflektant
musiał w zastaw zostawiać
swój, dowód osobisty.

Niezbyt szczęśliwie ulokowa
no na sali sześciu adwokatów',
Występujących z powództwem
cywilnym przeciw Mazurkie
wiczowi. Siedzą oni jakby za

sądem. Kilka stów o nich —

gdyż w tej sprawie która i tak
nie ma precedensu w Polsce
— jednym z ciekawych ele
mentów jest właśnie udział aż
sześciu adwokatów niejako po
stron'e oskarżenia, Warszaw
scy adwokaci Jan Palatyńskił
Zygmunt Branicki występują
a 10 tysięcy zł. w imieniu o-

statnlej ofiary Mazurkiewicza
— Stanisława Łopuszańskiego.
Adw. Kazimierz Rodowicz wy
stępuje w imieniu kuratora
,.nieznanego z miejsca pobytu
Jerzego de Laveaux" o 5.000
zł, adw. Tadeusz Konieczny w

imieniu syna zamordowanego
Tomaszewskiego — o 300 żł,
adw. Maurycy Wiener w imie
niu siostry zamordowanych w

garażu kobiet — o 5.675 zł, a

w imieniu Tadeusza Bomme-
ra,' którego Mazurkiewicz usi
łował otruć podczas okupacji,
adw. Feliks Selbiger o 500 zł.
Adwokaci ci mają prawo udo
wadniać winę, stawiać pytania

— nie wolno im tylko stawiać
wniosków o wymiar kary.

W poniedziałek po południu
rozmawiałem z człowiekiem,
który wrócił z tamtego świa
ta, który „żyje na kredyt".
Mam na myśli Stanisława Ło
puszańskiego, który przez 72
godziny nosił kulę w czaszce,

wystrzeloną przez Mazurkie
wicza podczas ich wspólnej ja
zdy samochodem w nocy na

„Zbójeckiej Przełęczy". Było
to w nocy z piątku na sobotę.
Na Pogotowiu w Krakowie
dano mu tylko zastrzyk prze-
ciwtężcowy i p. Łopuszański
prowadził dalej wóz do War
szawy, gdzie przybył w sobotę
o godz. 20.30. Niewątpliwie
Mazurkiewicz liczył na to,że
człowiek z kulą w czaszce nie

dojedzie do celu, że spowodu
je katastrofę czy umrze bez
pomocy na szosie. Ale p. Ło
puszański położył się zpuć pó j
kolacji — dokuczał mu tylko
ból głowy. Nazajutrz, W nie
dzielę, jako zawodnik klubu

„Sparta" brał udział w zawo
dach w strzelaniu do rzutków,
osiągając przeciętne wyniki,
zaś po południu był na meczu

„Górnik Radlin"—CWKS. W ie-
czorem do godziny 23.30 grał
w brydża, ale twierdzi, że sła
bą. Kto wie, może karta mii
nie szła — nie możną mleć
szczęścia we wszystkim. Do
piero w poniedziałek w nocy
prześwietlono go i można sobie

wyobrazić zaskoczenie lekar
ki, która na kliszy dostrzeoła
widmo kuli pistoletowej. We
wtorek nad ranem zoperowano
go bez narkozy. Pokazano mu

kulę, wyjętą po 72 godzinach.
Łopuszański żyje i ma — mó
wiąc oględnie — żal do adw.
Henryka Walisza z Krakowa,
który początkowo podjął się o-

brony Mazurkiewicza, a póź
niej się jej zrzekł. Ón to też

występował w jego imieniu

podczas śledztwa przed dzie
sięciu laty,, kiedy to — jak
wiadomo — Mazurkiewicz Po

zabójstwie Tomaszewskiego zo
stał zwolniony. Otóż p. Łopu
szański twierdzi, że adw. Wa
lisz zjawił się u niego w war
szawiei—jakmówi— „w

formie szantażowej" zażądał,
aby Łopuszański wycofał się z

cajej sprawy, grożąc, że w

przeciwnym razie Mazurkie
wicz wykorzysta fakt’ „.niele
galnej transakcji", jdką Chciął
Ż Łópusźdńśkihi śflnaltżoulić.
Skądinąd wiadomo mi, że adw.
Walisz wiedział, gdzie i pod

jakim fałszywym nazwiskiem
ukrywa się przód pościgiem
milicji Mazurkiewicz i że od
wiedzał go w jego kryjówce,
podając umowne hasło dla
wtajemniczonych, Jeszcze cie
kawsze, że sprawy te są dość
szeroko znane — czy nip wie o

nich Rada Adwokacką? Czy
prokuratura nie zastanowiłaby
się nad tym. gdzie kończy się
obrona klienta przez adwokata
a zaczyna zbrodnicza współ
praca ż :przestępcą? Mam na
dzieję, że dostaniemy na te

pytania odpowiedź W przepi
sowym terminie, a może
nawet i nieco szybciej.

Sytuacja wokół Kanału Sueskiego
nupięia!

poniedziałek do 67.100 fran
ków. Akcje towarzystwa ,’Iraą
Petroleum Company" straciły
10 pkt. a „Royal Dutch Shell"
6 pkt.

*

Abdullah Alkhayal, amba
sador Arabii Saudyjskiej w

Waszyngtonie, złożył wizytę
zastępcy sekretarza stanu USA
G. Allenowi i oświadczył mu,
że rząd Arabii .Saudyjskiej
„popiera Egipt w jego sporze
z mocarstwami zachodnimi o

nacjonalizację Kanału Sueskie
go".

*

Jak donosi agencja United
Press 10 okrętów VI Floty
USA, wśród których znajduje
się lotniskowiec „Randolph“r
wypłynęło w poniedziałek z

Neapolu na wody Morza Śród
ziemnego.

Agencja przypuszcza, że „ma
to prawdopodobnie pewien
związek z kryzysem wokół
Kanału Sueskiego",*

Amerykański sekretarz sta
nu Duli es rozmawiał dziś w

nocy z prezydentem Eisenho
werem na temat — jak się wy
raził — „pewnych rozmaitych
spraw włączając w to oczywi
ście sprawę Suezu".

Zapytany, czy sytuacja wo
kół Suezu przedstawia się le
piej czy gorzej Dulles odpo-

Rozstrzygnięcie konkarsu
na Pomnik

Wdzięczności
dla Armii
Radzieckie]
Sąd Konkursowy rozstrzyg

nął wczoraj ostatecznie kon
kurs na projekt Pomnika
Wdzięczności dla Armii Ra
dzieckiej w Krakowie. Pierw
szej hagrąijy nie przyznano.
Dwie drucie 1— równorzędne
(po 19 tys. zł) otrzymały prace:
nr 43 i 23. Autorami pierwszej
są: mgr inż. arch. J- Choda-
czek (SARP Warszawa), art.

plastyk Archita Cóller (SARP
Warszawa) oraz art. plastycy:
I. Molin-Sowa f Metody So
wa (ZPAP Warszawa).

Autorami. drugiej są: R.
Dworak, G. Hajdaś, J. Kańde-
far, K. Sobońiak i Z. Wójcicki
— wszyscy z ASP W-wa.

(Dolcońoeenłe t» str. i)
grze w karty; Podczas tej gry,
trwającej, kilka , dni, w puli
karcianej zebrało się półtora
miliona zł. Podczas drugiej ta
kiej gry Mazurkiewicz prze
grał około 250 . tys zł.,

W kilka lat po Jt-tajm de Layeauz
przyszła kolej na jego tonę Jadwigą i

jej ■siostrę Zofię Suchową. Pomiędzy
rodziną de Laveaux a Mazurkiewiczami

istniały dobre, sąsiedzkie stosunki któ
re objawiły się w tym, żę de Laveaux

w obawie przed kontrolą skarbową od
dała w , przechowanię teśoiowej i to
nie oskarżonego futra, dywany, srebrne

nakrycia ł biiutecię. W liatopadM w

1054 Jadwiga de Lavea«x dala mu w

przechowanić 470 dolarów w bankno
tach papierowych i 8 monet dwudzie-

strdo łanowych.
Gdy w kwietalu 1055 r. de Laveaux

zaaądala ich zwrotu oskarżony umówił

słęz ni4 ogodz. 18, a z.jej siostrą o

godz. 22 w swoim ijareżu. Po przyjściu
Jadwigi de Laveaux, Mazurkiewicz pro
sił ją o pomoc w przesunięciu samocho
du, gdyż — jak pówiędsial dotary
ińiat ukryite w skrytce pod autem. Ma
jąc ■przygotowany pistolet, zbrodniarz'

zastrzeKł de Laveaux w samochodzie, a

obawiając się że obficie płynąca krew

poplami obicie aula, owinął jej głowę
płaszczem. Po ograbieriiu zwłok, Ma-

rórkiewicz włożył je do uprzednio przy-

gofowattego doili.

Późnym wieczorem weszła db garażu
Zofia Suchowa pytając o siostrę. Gdy
podeszła do łóżka za kotarą, Mazurkie
wicz strzelił. Potem owiąbaf jej głowi
płaszczem i jak się później okazało

żywą jeszcze,'lecz-nieprzytomną zako

pał w tym samym dołe. W swojej perfii-
dói, oskarżony posunął się tak daleko,
że wspólnie z sąsiadem) zameldował o

zagdiłęeiu slósitr de Laveaux i SuchoweJ

na miiliieji -

Po przerwie rozpoczęto odczytywanie
zeznań, złożonych przez Mazurkiewicza

podczas śledztwa w sprawie zamachu

ma. Stanisława Łopuszańskiego. Mazur
kiewicz poznał swoją niedoszłą ofiarę
w Warszawie przy riJaWenta transak

Drugi dzień procesu
Władysława Mazurkiewicza

cji, związanych że sprzedażą samocho
du i kupnem' zagranicznych zegarków.

, Po pewnym czasie klient oskarżonego,
chcąc kupić auto „Opel-Oiympia”,' przy
jechał do Krakowa. Tutaj po libacji w

nocnym lokalu, Łopuszański przenoco
wał w garażu Mazurkiewicza. Oskarżo
ny miał zamiar zamordować swojego
znajomego, celem zagrabienia oddanych
mu na zakup dolarów — 50 tys. zł.,
W tyrri celu przygotował broń, która'

nieoczekiwanie Wypaliłi. Wówczae zbroy
dmiarz uspokoił rozbudzonego Łopuszań
skiego, że to zapewne daieci podrzuciły
tek zwaną, „żabkę’’. Łopuszański przy
jął to tłumaczenie za dobrą motietę.

! Nazajutrz Mazurkiewicz przedstawił
znajomemu swoją siostrę, Jako rzeko
mą nabywczynię zegarków, co skłoniło

łepuszańskiego do przedłużenia poby
tu w Krakowie. Wkrótce potem obaj
wyjechali do Zakopanego, gdzie za-

trżymalii się z kuzynką Łopuszańskie
go w hotelu „Orbis”. Pp kilku hulan
kach, mocno zakropionych alkoholem,
postanowili wrócić do Krakowa. W

drodze powrotnej w pobliżu Przełęczy
Zbójeckiej pod Chabówką, Mazurkiewicz

strzelił Łopuszańskiemu, w tył głowy.
Ranny zapytał: „Czy to-znowu żabka?

Może mnie pan chciał uszkodzić panie
Władziu? Na to Mazurkiewicz odparł z

oburzeniem: „Cóż za pomysł”,
Po przybyciu do Krakowa, oskarżony

. ,wyi.taśnlł” całą sprawę Łopuszańskiemu,
zwracając mu. dolary część pieniędzy
w walucie krajowej, Na, poczet porosła-,
lego długu, Łopuszański . zażądał sa

mochodu oraz zegarka piątki „Omega”.
Ealsze koleje'tej sprawy' są powszech
nie znane. Badanie lekarakta przepro
wadzone .w Warszawie . odkryta pocisk
ptatolętawy Ikwiący w czaszce. Łopu
szańskiego. W obawie przed odpowśę-
dzlalnoicią Mazurkiewlcż znowu popro
sił o pomoc znanego już adwokata Wa

wiedział: „nie mogę tego po
wiedzieć"

, Dziś Dulles odbędzie konfe
rencję na „temat Kanału Sues-.
kiego z 21-i ambasadorami"kra
jów Ameryki Łacińskiej,

Ambasada egipska w Wa
szyngtonie podąła do wiado
mości/ że większa część do
chodów ze znacjonalizowanego
towarzystwa Kanału Sueskie
go będzie przeznaczana na po
głębienie i rozszerzenie kana
łu. *

; Następca tronu i minister

spraw zagranicznych Jemenu
Mohammed El Badr oznajmił,
że' Jemen udzieli Egiptowi po
mocy wojskowej w razie gdyby
Egipt znalazł się w obliczu

„agresji ze Strony Zachodu".
*

Szef sztabu armii syryjskiej
Tewfik Nazim Eddin oświad
czył na łamach prasy syryj
skiej, że armia i naród Syrii
będą w stanie pogotowia, aby
przyjść, Egiptowi z pomocą
gdyby jego niepodległość była
zagrożona.

Depesza
z „Obozu
Młodych"
Już czwarty dżieA wędruje

/Szlakami Polskich Gór"—45
uczestników Międzynarodowe
go Obozu Młodzieży zorgani
zowanego przez ZMP w ra
mach imprez „Lata Przyjaźni".

Podczas swej wędrówki
zwiedzili oni Zawoję, Zubrzy
cę Górną oraz Poronin. Dal
sza wędrówka prowadzi już
całkowicie po Tatrach.

Wraz z polską młodzieżą na

obozie przebywa 10 młodych
turystów z Belgii, 5 z NRF 2
z NRD oraz 4 z Norwegii.

„Obóz" jest wszędzie gościn
nie przyjmowany, wczoraj ną
Hali Ornak jego uczestnicy za
proszeni zostali na ognisko
przez obozujących tam stu
dentów z Krakowa — a dziś

po dojściu do Zakopanego na
stąpi spotkanie z tamtejszą
młodzieżą.

Dziś rano grupa młodych tu
rystów wyruszyła przez Czer
wone Wierchy do Zakopanego.

Leszek Wyrwicz.

lisza, który zażądał za obronę 5 tys.
rf; ■Wródlwszy

'
z Warszawy, mefcenas

pofo^ormował Mazurkiewicza że. sprawą
ząffifęresowal się prokurator *■i radblł

oskarżonemu ukrywać się przed miłj-
cjią.’ Mazurkiewicz pośpiesznie wyjechał
do Zakopanego, gdzie Walisz,odwiedził
go jeszcze dwukrotnie w celu przygoto
wania obrony. Ukrywając i się w Zako
panem oskarżony otrzymywał przesyłki
od swojej żony za pośrednictwem jej
znajomego Tołwińskiego, w listopadzie
1?55 r. Mazurkiewicz został areszto
wany przez Organa Milicji w kawianii

„Orbis”. ,....

Jaką ostatni odczytano protokół o za
znajomieniu Mazurkiewicza i jego . a-

dwokota Hofmokł-Ostrowskiego z ma
teriałami zebranymi w czasie śledztwa

Zarówno oskarżony, jak i jego obroń
ca oświadczyli wówczas, że ltśe skła
dają wniosków o uzupełnienie docho
dzeń;

W dalszym ciągu Sąd zapytuje, czy
w związku z odczytanymi protokółami
oskarżony chce złożyć wyjaśnienia lub

uzupelniić źęząąnla.
Mazurkiewicz: Nie.i

Sąd: Czy Ódmowj wyjaśnień dotyczy
także odlpoyzśedzi na pytania, jakie ma
ją prawo .zadawać., obecnie oskąrźo-
neptu oskairżydeie; obrońcy? || /

MązunkiewJcź: Tak.'

Następnie prokurator składa wniosek

o odczytanie zeznań Mazurkiewicza,
złożonych podczas dochodzeń o zabój
stwo brobutakowej i Parałińskitaj.

Obrona sprzeciwiła ®lę odczytaniu
dokumentów, dotyczących zaginięcia
Faralińskiiej i Drobniakowej, poiiiżeważ
sprawa ta nie została objęta aktem'ó-

ckarźer.ią.. Ostatecznie Sąd postanowi!
odrzucić wniosek prokuratora, gdyż
śledztwo w tej sprawie zostało umo
rzone.

‘

Z kołei zabrał głos adwokat oskarto-

WARSZAWA. Kolejna
konferencja prasowa w Mi-,
nisterstwie Kultury i Sztuki
poświęcona była zagadnie
niom życia muzycznego w

naszym kraju. Licznie zgro
madzonym przedstawicie-,
lom prasy udzielali infor
macji i wyjaśnień — wice
minister Kultury i Sztuki
S. Piotrowski oraz dyrektor
Centralnego Zarządu Insty
tucji Muzycznych W. Wein-.
baum. -

SZCZECIN. 76 spółdzielni
produkcyjnych oraz blisko
300 chłopów gospodarują
cych indywiduMhie w woj.
Szczecińskim zawarło do
tychczas umowy na sprze
daż 950 ton zboża z dostaw

ponadobowiązkowych.
WARSZAWA. 6 bm., od

było się tu plenum Zarządu
Głównego Zw. Zaw. Prac.
Łączności, poświęcone omó
wieniu stanu BHP w zakła
dach resortu łączności. W
plenum uczestniczyli przed
stawiciele KC PZPR, CRZZ
i Ministerstwa Łączności.

ŁÓDŹ. W poniedziałek
odbyła się w Łodzi narada
aktywu partyjnego, poświę
cona omówieniu przebiegu
i uchwał VII Plenum KC
PZPR. Na obrady przybyli
serdecznie witani członek
Biura politycznego KC
PZPR premier Józef Cy
rankiewicz oraz zastępca
członka Biura Politycznego
KC PZPR wicepremier Eu
geniusz Stawiński.

Absurdy życia

zza Oceanu

Kostium

z listków figowych
przyniósł jej

palmą pierwszeństwa
NOWY JORK.

Na zjęzdźie nudystów amery-
kąńśkięh w San Diego (Ka-.

lifornia) zorganizowany został
konkurs mody „nudystycznej".

Zwyciężczynią konkursu zo
stała .nudystka, która ..wystąpi
ła tw kostiumie z listków figo—

I wych.

nego Hofmokl-Ostrowskii — „Mam za
szczyt — powiedztał — złożyć wikosęk
o podanie ppdsądnego trzyintastęcaie]
obserwacji w zakładzie leczniczym, ce
lem ustalenia predyspozycji psychicz
nej w czasie popełnienia przestępstw
zarzucanych aktem oskarżenia”.

W obszernym i patetycznym uzasad-

dn.leniu, naszpikowanym cytatami Hof-

mdkl-Ostrówstó usiłował doszukać się
przyczyn morderczej działalności Ma
zurkiewicza, Gdy pewnego dnia zapy
tał .swojego klienta:' „Panie Władysła
wie, dlaczego pap to robił”, oskarżo
ny odparł: „Sam nie Wiem dlaczego".
Ten fakt i inne jeszcze dane skian a-

ją obrońcę do wniosku, że przyczyną

popełnieni:® zbrodni jest schizofrenia.

Przytaczając szereg podobnych przy-,
kładów Hofmokl-Ostrowski doszedł do

subiektyynej konkluzji,' żę Mazurkie
wicz jest paranoiikiem.

W końcowych słowach Hofmokl-0-

strowsfci stawia wniosek o powołanie
jako świadka kpt. Tadeusza Jurata z

Komendy . Głównej MMicji Obywatel
skiej. Według słów obrońcy, kpt. j<f
rak. przesłuchiwał oskarżonego 89 ra- .

zy, a więc będzie umiał scharakteryzo
wać jego sylwetkę.
. Występując w tej srąwiie prokurator
Piątkiewtaz wyjaśnia, że badanie sta
nu psychicznego wożę być przeprowa
dzone tylko. wtedy, gdy zacitodżą po-o

dejrzeaia .co do poczytalności oskar
żonego. W tej chwili ®:e .ma OMwya

‘ kich poszlakach, gdyż Mazuckiewjcż pi
sał, do rodziny z więzienia: „Jeśli ódz:«

o mnie, zdrowy jestem w dalszym Wś" ’

gu. Nie wierzcie w żadlne bajanie tadz*

| kie, czuję się zupełnie dotrze". Reasu
mując: oskarżyciel sprzeciwił się wnio
skowi obrony, co do zbadania poczytał- ,

nośói Mazjirkięńficżd,. przychylając się
do wezwania jako świadką kpt. Jura-

ke. Podobnie wjpowiedzieli się powo
dowie cywilni..

0 godzinie 14.30 — Sąd ogłosił
praemwę <to.£ju*tra d<o godE^y 9-

Wojciech Kaider

Wbadys-lav Masłowski .

Adam Żarnowsfci
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Wtorek

IKajetana. Konrada

W Krakowskim Biurze Skierowań FWP

inmi

owa

Zanim wesoły pociąg
powiezie nas na wczasyH czasy — to słowo ma w f o powierzchni kilkunastu me—dnodniową wycieczkę oreani-

9>txydałoby się...
jednak przydałoby sią ja-
klei stoisko ze słodyczami,

Wodą sodową i lemoniadą w

Parku ror-

dana w po
bliżu placu
zabaw
deieci.

Nierzadko
zdarza się,
że dziecko
prosi matką

o cukierka
lub „coś do

picia” — a tymczasem kiosk z

tymi przysmakami znajduje
się aż przy bramie od strony
Błoń czyli w przeciwnej stro
pie Ptlrku.
i. I co robić, czy zostawić dzie
łko na chwilę bez opieki i pę
dzić po cukierka, czy odmówić

Słodyczy? (D)

KfftZoną kurZyną
o niedawna płowa pomni-.

**' ka Michała Bałuckiego na

Plantach uwieńczona hula so
czystą zielenią rosnących obok
drzew. W tej chwili bujna zie
leń bez reszty wzięła w posia
danie pomnik i prawie zupeł
nie zasłoniła go od strony ,a-
lejki. \

i? A spacerowicze też eheieliby
'coś zobaczyć, specjalnie ci,
którzy przyjechali do Krako
wa, by podziwiać jego pamiąt-
ki. (t) ,,

£ ‘Prosimy na spacer !

ti* najbliższy pięknydzień
Y' prosimy członków Prez.

DRN Kleparz na

dla

sobie coś promiennego i|trów kwadratowych, gdzie
przewija się dziennie kilkaset
osób?

Stłoczeni w tym ciasnym
pomieszczeniu pracownicy
biura i interesanci myślą
tylko o jednym: jak naj
szybciej wydostać się stąd
ńa świeże powietrze. Po
dwugodzinnej wizycie w

tym biurze nawet krakow-
ska ulica wydała nam się
uroczą sielanką.

Zasadnicza trudność w pra
cy krakowskiego Biura Skie
rowań FWP' nie polega zresz
tą jedynie na ciasnocie lokalu,
który swym wyglądem przy
pomina kurnik. Wystarczy
przez, godzinę przysłuchiwać
się rozmowom interesantów,
aby zrozumieć ile nieporozu
mień, goryczy i niezadowole
nia rodzi się z bałąganiąrskiej
pracy rad zakładowych i Za
rządów Okręgów Związko
wych, które zamiast ułatwić

pracę Biura Skierowań, wręcz
ją Utrudniają."

Skierowania
rozdzielane są
Okręgowe dla
nych zakładów
stytucji, te zaś

przez rady miejscowe win.
ny być jak najszybciej
rozprowadzane wśród za
łóg. Tymczasem niekiedy
do Ostatniej chwili leżą one

w biurkach albo też ulega
ją ciągłym zamianom. Na
stępuje proces cyrkulacji
skierowań, który w rezul
tacie , doprowadził nie raz

do ich przeterminowania
i utraty , ze szkodą tych,
którzy 'nie mogli dojść
między sobą do porozumie,
nią. ...

wesołego zarazem chociaż
sierpniowe niebo nie wróży
promiennej pogody wybiera
jącym się obecnie na urlop
wczasowiczom. A jednak mo
żemy powiedzieć, że atmosfe
ra jest gorąca, szczególnie...
w Krakowskim Biurze Skie
rowań FWP przy ul. Krupni
czej. Gorąca nie tylko przez
nawał pracy, ale z powodu
ciasnoty lokalowej, w jakiej,
znalazło się to biuro po „wy
siedleniu” z dawnego lokalu

przy ul. Skarbowej.

SMUTNA RZECZYWISTOŚĆ
7 anim na wczasy powiezie
*-> nas wesoły pociąg — m«*
simy ząłatwić jeszcze szereg
formalności związanych i o-

trżymanlem skierowania/
Chcielibyśmy również dowie
dzieć się coś niecoś o miej
scowości, w której mamy
spędzić dwa beztroskie tygo
dnie, obejrzeć zdjęcia z tych
okolic czy nawet fotografię
domu wczasowego, oznaczone
go na skierowaniu. Najwygo
dniej byłoby także od razu

zorientować się w połącze
niach kolejowych i autobuso
wych, upewnić się co do go
dziny przyjazdu do punktu
rozdzielczego, wynotować naj
ważniejsze adresy.

Tych wszystkich informacji
powinno w zasadzie udzielać
Biuro Skierowań FWP. Ale

czy jest to możliwe w lokalu

ł

na wczasy
przez Rady
poszczegól.
pracy i in-
z kolei po-

mały space-
■rek. Ra

dzimy
tylko

włożyć
okulary,
aby za

bezpie
czyć oczy

przed
.i zapale-

Nic nie jest

Inżynierowie
czechosłowaccy

bawią
w Krakowie

3<4
■4■4
3
■4

3i
•4
■4

■4
■4

3

ńięm spojówek.
tak szkodliwe dla wzroku jak
kurz, a koło Dworca Towaro
wego, ua nigdy nie sprząta
nych, ylicach unoszą sią całe

tumany.
Nie radzimy jednak w żad

nym wypadku, udawać się w

tą okolicą w czasie deszczu,
gdyż można utopić sią w bło
cie na rozkopanych chodni
kach i jezdniach, (ol)

■ Krakowie bawi obec
nie 50-osobowa grupa

inżynierów czechosłowac
kich z zakładów „Tesla“?
Goście zwiedzili już Śląsk
i Oświęcim oraz zabytki
Krakowa — w programie
jest wyjazd dó Wieliczki i
na Wybrzeże.

W dniu dzisiejszym na
stąpi spotkanie gości z pra
cownikami Zakładów Wy
twórczych Podzespołów Te
lekomunikacyjnych, które
umożliwi wspólną wymianę
doświadczeń i metod pracy.

(D)

NAD MORZE, CZY W GÓRY?
' | ’M" jeszcze jeden zasadniczy
*7 problem,. który winien być
uregulowany już przez Cen
tralną Radę Związków Zawoi

dowych. Z Krakowa np. naj
chętniej ^wyjeżdżają ludzie na

wczasy ńad morze i nie ina

się
’

czemu zbytnia dziwić,
gdyż w góry można z łatwo
ścią wybrać się nawet na je-

wffdaw9tict9V

Prosimy

plerwsia rata węglaJest już
— co zapobiegliwsi zhopatrują

się w opał na zimą.
łihn-biiH
Pa<łł .,

«
ostatnich' dniach Ogród
Zoologiczny w Lasku

Wolskim poniósł znaczną Stra
tę. Padł mianowicie stary
żUibro-bizon — jedyny okaz

■w naszym ZOO — który od
dłuższego, już czasu cierpiał
na niewydolność serca i wą
troby.

Sekcja wykazała iż bezpo
średnią przyczyną tych scho
rzeń, a w .następstwie śmier
ci zwierzęcia był ropień .wiel
kości kurzego jaja, ukryty
w głowie.

. Kierownictwo . Ogrodu czy
ni obecnie starania o przy
dzielenie pary młodych. x źu-
t>xg.-bi?onów. . (Iw) .

Kra<k6w (1354) —

interesuje za-

Ogloszeń RSW

Teresa R/ba>r-

Marla Iglińska,
Ogio-szenie które Panią
mieścić może Biuro

„Praea” Rynek GL'46.

Ram, Kraków (1404)

tka (1485) — Interweniujemy,
'

Z.R., Kraków. Sprawą przekazaliśmy
Prokuraturze Wojewódzkiej w Krakowie.

(1425), '

o więcej...
Mśród wydawnictw PWM

ukazało się ostatnio kil
kanaście pozycji nutowych.
Zawierających cieszące się. już
od lat utrwaloną- popularno
ścią „perełki muzyczne”...

Wprawdzie niedawno ,yiy-
dańe: aria Adeli z „Zemsty
Nietoperza** Straussa i pieśń
do Wilii z „Wesołej Wdówki"
Lehara nie zaspokoją przysło
wiowego już „głodu** .wydaw-
niętw operetkowych — ale za

to obficiej reprezentowane są
pieśni z cyklu „Wesoła Estra-
da“ i „Pieśni, które lubimy”.
Wyszły-tu m. in. „Poranek”
Leoncavalla, ciekawy zbiorek

pt. „Pieśni żartobliwe”, „Raj
ski ptak” Różyckiego, „Dwie
zorze” i „Wędrowna ptaszy
ną” Moniuszki.

Podobne popularne „pereł
ki”, lecz tym razem przezna
czone nie dla śpiewaków, lecz
dla pianistów, znaleźć można
w nowowydanym cyklu „Mi
niatury fortepianowe” („Ga-
wot“ i „Marsz” Prokofiewa,
dwa walce Brahmsa, „polonez
a»moll‘‘ Ogińskiego, „Tango”
Albeniza, „Legenda” Różyc
kiego i in.).

Przypuszczalnie żywot tych
nut na półkach księgarskich
nie będzie długi.., Z zacieka-’
wieniem przeto tym więk
szym czekamy na dalsze pozy.-,
cje z tych lak pożytecznych i
tak szybkę popularyzujących
się serii. Tylko, prosimy o wię
cej muzyki operetkowej! (p)

zowaną przez PTTK. Morzę
natomiast jest atrakcją. Nie
często nadarza się okazją, aby.
je ujrzeć 4 nacieszyć się jego
widokiem. Tymczasem na 2900
skierowań wczasowych, jakie
otrzymał Kraków na miesiąc
sierpień, zaledwie 450 jest nad
morze. Przyjmując nawet,
że ilość domów wypoczynko
wych FWP na Wybrzeżu jest
mniejsza od ilości tychże do
mów w miejscowościach gór
skich, to przecież trzeba
wziąć pod uwagę, że w wielu

województwach, jak np. szcze
cińskie, koszalińskie, olsztyń
skie, gdańskie, bydgoskie, po
znańskie —- ludzie chętniej
biorą skierowania na wczasy
właśnie w góry., Nie można

więc mechanicznie sporządzać
rozdzielników skierowań na

podstawie dysponowanej ogól
nie puli miejsc, nie uwzględ
niając specyfiki terenu. A tak j
niestety się dzieje. I stąd po
wód do niezadowolenia i na-!
rzekań osób wybierających się
na wczasy,

Czas już było przez te 10 lat

opracować rzeczowy rozdziel-'
nik skierowań

analizy terenu

niem potrzeb
poszczególnych
W myśl przysłowia: „lepiej
późno niż wcale” — apeluje
my do CRZZ," aby poważnie
zajęła się tą sprawą. Sprawo
zdania z akcji wczasowej
przesyłane przez Rady Woje
wódzkie Centralnej Radzie
Związków , Zawodowych nie

powinny wędrować ad acta

lecz spełniać rolę czułego
przyrządu rejestrującego isto
tne potrzeby i życzenia ludzi

pracy, (aż)
4AAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Polscy turyści
zaproszeni

ua Zlot
w Podhalańskiej
W dniach od 26 do 29 sierp

nia odbędzie się II Ogól
nokrajowy Zlot Turystów CSR
w Podhalańskiej. Na Zlot za
proszeni zostali również i pol
scy turyści.

W programie Zlotu przewi
dziane są m. in. wycieczki w

Tatry Słowackie, odczyty, po
kazy, popisy, wystawa sprzętu
turystycznego, ogniska itp.

Organizatorem Zlotu dla

polskich turystów jest Komi
sjaTurystyki Górskiej ZG
PTTK W Krakowie, plac Wio
sny Ludów 8 i tam należy do
dnia 17 bm. zgłaszać drużyny
co najmniej 3-osobowe, poda
jąc dokładnie nazwiska, wiek
i adres.

Na zakończenie jeszcze je
dna uwaga — uczestnikami
Zlotu mogą. być jedynie,wyso-.
kokwalifikowani górscy tury
ści członkowie PTTK,

„Co
nam

zostało
z tych

lar?

da podstawie
z uwzględnię,

mieszkańców

województw.

I

5ft5MWP
— Bardzo się ucieszyliśmy?

gdy kilkunastu robotników za
częło porządkować zieleniec
przy'■'''

Dziś w Teatrze Poezji odbę
dzie się pierwszy gościnny
wystąp stalinogrodzkiego Tea
tru Satyry. Pełna humoru i

■dowcipu, rewią nosi tytuł „Co
nam żósiałć) z tych ląt?“

'

: Na program widowiska, o-

pracówanego przez Zbigniewa
LipczyAskiego i Józefa Poni-

tyckiego w inscenizacji i re
żyserii Romana Niewiarowi-
cza, złożą się skecze,’ piosenki,
taUce i monologi. Wykonawca
mi ich są — Anna Sobolewska,
Barbara Kicińska, Bolesław
Mierzejewski,- Rajmund Fle-
szar, Mieczysław Łęski, Janusz
Mirczewski,- Lucjan Sender i
inni. J

Na zdjęciach R. Fleszar i B.
Kicińska W skeczu „To tylko
żart" — oraz Mieczysław Łę
ski.

COGD2iE*Ki€IW

OWnr
POEZJI: godz. 19 30 „Co nam zostało

A. tych lat”.,. SŁOWACKIEGO:-'goto*
■JtoBItai”, MŁODEGO WIDZA: — nie
czynny. STUDIO: godz. 19.30 ,,Zaloty".

USNĄ
LETNIE: godz. 20.15 „Ucieczka do

Francji". APOLLO: godz. 15.45, 18

20.15 „Jego rybki”. UCIECHA: godz.
15.45, 18. 20.15 „Diabeł wcielony”.
WANDA: godz. 10, 18, 20 „Warszawska
Syrena", WARSZAWA. —■ nieczynne,
WOLNOŚĆ: godz. 10, i8, 20 „Przed

maturą”. SZTUKA: godz. 15.45, 18,
20.15 „Orkiestra z Marsa". MŁODA

GWARDIA: godz. 15 30, 17.30, 18.30

„Upiór na sprzedaż", 4BTAL godz. 16,
18, 20 „Tata, mama, gosposia i Ja".
ŚWIT: godz. ■10, 18, 20 „Bel Ami”.

TTTYTTTTTTTTTTTTYTTT

o niemieckim

bakteriologu

Oprócz stałych prelekcji
w zakładach pracy —

Towarzystwo Wiedzy Pow
szechnej planuje na pierw*
szą połowę sierpnia zorga
nizowanie nadzwyczaj inte
resującego odczytu.

Prof. dr Boeheim z NRD

wygłosi prelekcję o wiel
kim niemieckim bakteriolo
gu Wirhovie-

!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■!

Kto pragnie
wybudować

W¥5TAW¥
MUZEUM LENINA (lii. Topolowa S)

od godi. 11 -- 18. Ols wycigcżta wy*
świetlane są filmy. .

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, PlłC Wol
aka 1. „Sztuka Ludu Krakowskiego”.

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE miasta

Krakowa „Stare i nowe aa ptzedmiei-
ciach Krakowa".

PAŁAC SZTUKI, Plac Szczepański 4
„Wystawa zbiorowa obrazów, rzeźby
i rysunków". Od 10 dol8.

DOM MATEJKI, ul. Floriańska

MUZEUM SZOŁAYŚKICH, Plac

pański. „Sztuka cechowa".

DOM PLASTYKÓW, Łobzowska

stawa fotografiki Józefa Rosnera. Gota.

10 — 18. Wstęp bezpłatny.

41.

Szew

3. Wy

lOTMKg
POGOTOWIE MILICYJNE tal. 333-33.

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.

POGOTOWIE RATUNKOWE, SlemfradZ*

kiego 1. Tał. 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY. Oddział Szpi
tala Miejskiego im, Biernackiego al.

Trynitarska 1.

DYŻUR POŁOŻNICZY: I Klinika Pol.

i Chor. Kob. AM. ul. Kopernika 23.

APTEKI:

Floriańska 15, Senatorska 5, Łob
zowska 20, Stradom 2, Konopnickiej 3,
Boh. Stalingradu 77, Bronowlca, 29 U*

stopada. *

RADIO

alei Marchlewskiego.
Niestety, jak się dowiaduje
my z „kół dobrze poinformo
wanych** — prace mają po
dobno objąć tylko odcinek od
ul. Zaleskiego do ul. Moniusz
ki. A przecież właśnie ciąg
dalszy znajduje się w stanie
najbardziej opłakanym, bo
dopiero niedawno zakończono
tu budowy, pozostawiając o-

czywiście na skwerze niesa
mowity bałagan...

— Miejmy nadzieję, że MRN
— mimo pogłosek — tym ra
zem doprowadzi jednak to po
rządkowanie do końca... alei.

I• (wł.)

jtdnorodzinny
...powinien, zgłosić

Miejskiego Zarządu
darki Komunalnej i Mieszka
niowej —• dział nadzoru bu
dowlanego przy placu Wiosny
Ludów 4/III p. pokój, nr 258.

Tam znajdują się do wglą
du karty katalogowe projek
tów. domków jednorodzin
nych oraz budynku gospodar
czego.

o

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIELOPOLE £ tal, 843-W

się do
Gospo

NA WTOREK 7 SIERPNIA:

Godz. 16,10: Koncert. 16.30: —

Dziennik. 16.45: Melodie. 17.00: Dla

dzieci słuch, pt. „Koami z Czarnej Mor*

wy”. 17.30: Wiejskie nowiny. 17.40:

Koncert. 18.10. PIOSENKA TYGODNIA.
18.15: wiadomości. 18.20:' „Koncert

życzeń zaprasza”. 19.00: Muzyka i aktu
alności. 19.30: „Własne światło" peg.

19.40: Muzyka. 20.00: „Krzywo pro
sto byle ostro” słuch. 21.30: Z kra
ju i ze świata. 22.00: Sprawozdanie z

procesu Mazurkiewicza. 22.10: Piosenki

francuskie. 22.20. „Pijawki". 22.40: y

Koncert 23.20: Muzyka. 23.50: Wiado
mości.

na Środę i sierpnia: jy

Gota. 5.20: Gimnastyka. 5.30: W «•

dOmoścL 5.36: Piosenki. 5.45: Kalen
darz. 5.50: Program. 5.55: Gawęda dla

wsi. 6.10: Mozaika muzyczna. 6.30. —

Dziennik. 6.40: Koncert. 8.00: Wiado
mości. fl.OO:PIOSENKA TYGODNIA. 9.05:

Program. 9.07: Koncert życzeń. —

,12.04; Wiadomości. 12.15: Pieśni. —

12.30: Melodie ludowe Brahmsa —

13:00: Audycja dla wsi. — 13.10:

Koncert. 14.00: Wiadomości. 14.10: —

„Z anegdot i wspomni o Erwisij Ego-
nie Ktochu". 14.30: Utwory Brthmsa..



Wnioski ze zgrupowania gimnastyków Włókniarza

maszerowali

maratończycy
z Warszawy do Łodzi

Uczynić ośrodek ZS Włókniarz w Kętach
stałym miejscem na obozy
kadry zrzeszeniowej

Godzina 6.30 rano. Ciszę pięciotysięcznego małego mia
steczka Kęt, położonego w pięknej okolicy nad rzeką

Solą u podnóża Beskidu Śląskiego, przerywa pieśń hymnu
młodzieżowego „Naprzód młodzieży świata". Przypadkowy
przybysz zdziwi się na pewno słuchając o tak wczesnej pó
rze hymnu, lecz dla mieszkańców Kęt nie jest to żądną
rewelacją, gdyż przyzwyczaili się oni do wysłuchiwania
wcześnie rano i późnym wieczorem śpiewu młodzieży ZS
Włókniarz, zgrupowanej na obozie kondycyjno-szkoienio-
wym kadry gimnastyków powołanych na obóz z całej Pol
ski,

'

Większość stanowią tu jednak
przedstawiciele najsilniejszych
ośrodków gimnastycznych ZS
Włókniarz z Łodzi, Krakowa i
Bydgoszczy. W sumie na obo
zie przebywa 44 osoby. Kie
rownictwo obozu pod
kiem Jędrzejowskiego
wnika szkoleniowego
Bettyny, postarało się
jąc program obozu o pełne za
interesowanie uczestników
programem zajęć tak ustawio
nym, by młodzież Włókniarza
tyynięsła jak największe korzy
ści ze zgrupowania.

Przeglądając program zajęć
i zapoznając się z jego realiza
cją, musimy stwierdzić, że-u-

czestnicy mieli cały dzień od
powiednio zajęty i jeżeli weź-
miemy jeszcze pod uwagę or-

Tiiił'mrHiiiiiiirnrnm>H»

kierun-
i kiero-
trenera
układa-

rozegranych w Tuszyno l
(ZSRR) Spadochronowych Mi
strzostwach Świata wysókąi

Jklaśę zademonstrowali zawod
nicy CSR. Na zdjęciu: zwy
cięzcy skoków (600 in) Mak-
sowa (CSR) i Krywoli (CSR).

ganiżację wycieczek .do Krako
wa, do Myślenic na Zarabie,
do Porąbki na zaporę wodną,
do Szyndzielni na zwiedzanie
lotniska szybowcowego i oko
lic Szczyrku oraz urządzenie
2 pokazów gimnastycznych w

Kętach i Andrychowie; cieszą
cych się dużym zainteresowa->
aiem publiczności, to należy
przyklasnąć dobrej organizacji
obozu i trybu codziennego ży
cia uczestników. ■1

Rozmawiając z kierownictwem obozu

dowiadujemy się, że obóz spełnił swoje
zadanie'1 w szkoleniu młodego narybku
gunnastyków Zrzeszenia, a uczestników
obozu cechowała solidna praca nad pod~;
n esienóem poziomu gimnastyki. Wyróż
nili się dobrymi postępami w pracy

szkoleniowej następujący zawodnicy:
lMkilewict. Dębińikl I Wożniak z Ryd-
p.szczy, Stępińska. Bułat. Kotlarska.

Szymoniak i Kumorak i Krakowa. Hltblg
z Nowej Rudy. MaszyłhH z Andrychowa
I Płoszańska z Łodzi.

Zgrupowana młodzież lig tylko so-

ldnie pracowała, ale też w wolnych
chwilach od zajęć dobrze się bawiła..

organizując wieczorki taneczne, przą-’
dzając: wystawy, a także wesołe występy
indywidualne t zespołowe, w czym przo
dowali gimnastycy z Krakowa. Miej
scowe opołtczeństwo a przade wszys
tkim dyrekcja Zakładów Wełnianych im.

I. Oyw. Kościuszkowskiej l działacza

tamtejszaga kala sportowego ,Wlók-
pwzs" i Niklem. Sinikiem. WierzbiC-
alm t Jurg.' wybitnie pomagali w orga
nizacji I przebiegu obozu.

Na podstawie rozmów prze
prowadzonych . z, kierownic-
^wjem i uczestnikami zgrupo
wania, nasika się następują-

wn lasek:
okres 14 dniowy, w ja
kim przeprowadzone zosta
ło zgrupowanie jest niewy
starczający. Wszyscy zapy
tani w,tej sprawie, zgodnie
oświadczył;, że ębóz powi
nien trwać minimum 20
dni, gdyż okres 14 dnio
wy, biorąe 'pod. 'uwagę zaa-

klimatyzowanie
‘ zawodni-

ków, warunki atmosferycz
ne itp. jest; zbyt krótki i
nie daje jeśli chodzi o

szkolenie, jeszcze, pełnych
rezultatów. Należałoby po
nadto, by
Zrzeszenia
Włókniarz
stały .ośrodek Zrzeszępią w

Kętach, w miejscqwości po
łożonej ^w pięknej okolicy
(las, rzeka Sola, zapora W
Porąbce, piękne góry Be
skidu), dysponujący do_
br.ymi urządzeniami spo<r- |
tówymi (bieżnia, skocznie,
boiska do siatki,' kosza i

piłki nożnej) oraz budyn
kiem klubowym, w którym
przy małym nakładzie fi
nansowym można urządzić
ośrodek na około 60 osób,
czynny! przez cały rok dla

i wszystkich dyscyplin spor
towych-
Wskazanym byłoby, żeby
Prezydium Rady Głównej
zastanowiło się nad tą spra
wą, która rozwiązałaby
problem szkolenia sekcji
sportowych ZS „Włó-i
kniarż“. ; 1

Rada Główna
'Sportowego

zorganizowała

W. WOJEWODA

Wyniki lepsze
«d rekordów Polski
uzyskali lekkoatleci

w Spalę
Przebywający na ©bozie, w Spalę nasi

czołowi lekkoatleci nie próżnują. W

niedzielnych-zaworach kontrolnych uzy
skali oni kilka bardzo dobrych wynd-
kówiz których na wyróżnienie zasługuję
rezultaty Grabowskiego — 7,56 w sko
ku w dal, Sosgórnika 16,46 w pchnię
ciu kulą oraz 2,24,4 Lewandowskiego w

biegu na 1.000 m.

Wszystkie te wyniki są lepsze od do
tychczasowych rekordów Polski, ale

ponieważ uzyskane zostały na zawodach

kontrolnych bez odpowiedniej obsady
sędziowskiej nie będą mogły , być zali
czone jako rekordy krajowe.

Z pozostałych konkurencji na uwagę

zasługują:
’ 5Ó;72 m. Piątkowskiego w

rzucie dyskiem, 77}66 m; — Kopyty w

I rzucie oszczepem .i 72 84 Radziwonowi
eża w tej samej konkurencji, oraz Mą
ko ma s-ki ego — 1,49,9 w biegu na 800 m.

Wśród kobiet Ruslnówna w kuli uzy
skała wynik 13,91 m., Majka w oszcze
pie 46,214 uri Wagnerowi w biegu na

80 m. ppt. 11,5 sek.

Na bieżniach

świata

\A7 niedzielę o godz. 3 rano
”’

wyruszyło 112 zawodni
ków ną trasę maratonu War
szawa —< Łódź (134 lcm), im
prezy zorganizowanej przez
redakcję „Expressu Wieczor
nego- i CWKS.

Na trasie jak i na mecie
w Łodzi imprezą wywołała o-

gromne zainteresowanie. Wiel
ką niespodzianką było bezape
lacyjne zwycięstwo 25-letr)iego
lekarza warszawskiego Józefa
Wartaka, który dystans 130 km
przeszedł w 15 godzin 59 min.
i 13 sek. Drugim na mecie był
rzeźbiarz z Podkowy Leśnej
40-letni Franciszek Pukacki,
ten zawodnik, również .nie
zrzeszony w żadnym klubie
sportowym, zaimponował jak
i zWycięzca doskonałą kondy
cją, ale cżas uzyskał o przeszło
godzinę gorszy od triumfatora
— 17 godz. 11 min. i 30 sek.|

I Dopiero trzecim na mecie, w

czasie 17 godz., 18 mini i 38
sek. był rekordzista Polski i
mistrz w chodzie sportowym
Kaczmarek z CWKS.

Spośród 112 zawodników,
którzy wyruszyli z Warszawy
pierwszy punkt kontrolny w

Sochaczewie (55,5 km) minęło
69 chodziarzy. Komisja- sę
dziowska, aby mieć gwarancję,
że zawody zakończą się przed
nocą w Łodzi wprowadziła li
mit czasu tak, że z Sochacze
wa do Łodzi poszło dalej tylko
17 zawodników. Metę w Łodzi
minęło tylko siedmiu, tych
najbardziej zaciętych 1 wytrzy
małych. Czwarte miejsce po
Kaczmarku zajął monter Kazi
mierz Bandrowski z . Łodzi. —

Wielką rewelacją oprócz zwy
cięzcy pierwszego maratonu

był Szymon Wojtas, uczeń Te
chnikum Samochodowego ż

Warszawy. Siódmym był...
stary sportowiec, b. bokserski
mistrz Warsząwy Możdżyński.

startuje na kortach

Ya7 rozpoczynającym się
’’

jutro turnieju teniso
wym w Krynicy, w którym
biorą udział wszyscy naj
lepsi zawodnicy naszego
.województwa, na starcie
stanie również kilku czoło
wych polskich tenisistów z

mistrzem Polski ; Licisem,
Kadzią, H. Skoneckim, Se-
bralą, Kwiatkiem i Rycz-
kówną ha czele.

Doborową • stawka
szych czołowych irakiet,
wśród . których zabraknie
jedynie

' W. Skoneckiego,
Piątka i Jędrzejowskiej,
stawia turniej organizowa
ny przez krynicką Unię w

rzędzie najpoważniejszych
imprez tenisowych sezonu.

na-.

. -w--*,
’

Olch, gdzież ja się dostałem.
tale - wywody

'

wojenne; Z góry ■opłakują nieszczęście.
Ozulem pbgardę do rodzjców.. Wzruszali się bekiem

smarkacza. Jacy krótkowzroczni, j jacy żli psycholodzy.
Wychowałem się przy nich, wzrastałem przy nich i nie

domyślali się nawet, ża urosłem po to aby ich uszczę- ,

śliwie; Czułem się jak łabędź wykarmiomy przez kaczki.'
Jeszcze trochę, a będą biegać przerażeni si nieporadni
po ziemi, gdy wżlęcę wysoko ponad przeciętność. W

peirnej chwili miałem zaniiar uświadomić ich,- otrzeć

ić!h lży. Ale nici- Niech będą zaskoczeni, niech nia

wierzą swym oczom
' 1. uszom. Moje godziny zbliżały

sfę /już nićhchronnię. ■ ‘
- zę

’

ZaraźTpó odwołaniu nalotu wybiegłem z mieszkania.

Najbliższe koszary były' jnż niedaleko. Niestety nie

byłem pierwszy. Tłum napierał na szeroką bramę weji®
ściową. Żelazne sztachety - wy ginały się odjnaporu chęt
nych'. żoinierże nie wpuszczali. 'Stall z hagnęfanii ha

’ 'karabinach.' Wąsaty sierżant' wylazł Sta kamienne omu-

Towanie i'przyłożywszy dłonie d<j uśt wołał głośąo:,
— Wracajcie do domów. Bądźcie nas pekfni. Jeszcze

was ńłę potrzeba.
’

Ojczyzna sama się o was upomni!
— Ale diacżegot — Żołnierzy nigdy nie’ jest ża dużo.

My chcerny..,.
— No, niefilozofujcie!

szkoda waszego czasu , . . „

Przepychałem się' przez ciżbę młodyeh i WMyth-
całej siły wpierałem się łokciami 1 ludzie ustępowali.

'NiejedhL zawracali;J : i?
-— Musi iść nieźle 'i-: mówili do siebie — jak nas

nie elieą. ■
■’ Ja Micialem.’Co tam sierżant. Gdy zobaczy mnie, gdy
pow^iem mu ó 'co mT idzie — otworzy bramę. Rylem
o tym przekonany. Byle się, tylko dostać bliżej wartow
ników. Ktoś-wierzył mnie w kiark. Odwróciłem się źa-

skoezony, To Wacek.
Z: Co tu robiszl — warknąłem zły., l?ry,ypij«z<szalęm,

że i om stara się dostać do wojska. Wcale mnie to nie

ucieszyło. Wołałem być - sam.

T®Tedeust Kwiatkowski

— krzyknął sie-raant — idźcie,

(18)

<fo uynujęcitt
— Czekam ..izpi^waęjsj ais

aje.z . tego. Nie wpuszczą.
To dodało .rai. lyin Jjai^ziej., odwagi. - Niech przekona

się, że potrafię dokonać lego co zamierzam! Nie ode
zwałem się do’, niego ani słowa Więcej, brnąłem do celu.

Wreszcie &o|*rfew do bramy; Żoliiierze w heJmaich

zagrodzili ipii drogę.
'

_ , _

—3 Poszedł precz! — rżfekt jeden z żołnierzy Tłonuro.

Odsunąłem z., nonaźalaneją karabin wymierzony w

im’ kierunku.
'

— No*—' sżarpnąl się żołnierz. ! ’

.

I Ja doi pana' sierżanta rzpkłem wyniośie. :

Żołnierze! spojrzeli po sobie i prżępiyśerli. mnie.

. ;:ą- CzęgóT — ■zągrzmi.at' sierżant wsadzając twarz

m:iędzy: •'kra tę

Podszedłem

noswrńo«z
sami, 'Ołiejrźałem
za oćholnikóż'. !

Wacek sial z

i wsśdaiwŁzy’
— ja pana

ąóbiei
odważnego I ćzynu;
swoje zamierzenie;
— stęknął zniecierpliwiony

mo.

po-

ogrodzenia,
jak mogłem ■najbliżej. Stanąłem prawie
sierżanlem,' który riwzał niasitołkojńib ń-ą-

ń śię za siebie. Niewiolu już pozostało
POwóli wsaysey

'

się > rozchodzili., - iTyjlko
bezozelną miną, tuż przed Wnrt-ę.wńikamt

ręce w kieszenie uśmi-eeliał się drwiąco,
bardzo proszę —' liąknąlęm na wstępie,

wzrok . Wacka. Dokony wałem swego
RęZWnlatem to dobrze

osiągnąć. Inaczej... -

’’

sierżant. - ';’
’

oz ująć na

plerwSzego-
I m usiałem
.wr-rjęzegoj

■ muszę:- ja zmuszę.. ..naprawdę muszę do wojska.
Sierżant i maohńął beznadziejnie ręką na' znakJ że zfcj"

w■Fre-

Na wspania
łym nowoo-

twartym sta
dionie im. Wło
dzimierza Le
nina w Luźni-
kach
się
Spartakiada Na*
rodów ZSRR.
Na zdjęciu:
fragment biegu
na 400 m.

odbywa
obecnie

zenta Gąstl
mistrzyni Ńię-
miec w. b.iepu
na 80, m. przez
płotki ustano
wiła na zawo
dach
?hen nowy re
kord. świata
10;6 sek. Na
zdjęciu: [rag- s

ment biegu na

80 m przez pło
tki. Nowa re-■.

kgrdzistka. . c,
Gastl (pierwsza

‘

z prawej). i,a .-

XXVIII mistrzostwa pływackie Polski zakończone

Pływacy nie robią postępów
Wczoraj na pływalni stołe

cznego CWKS zakończyły
się XXVIII mistrzostwa Polski
w pływaniu i w skokach do
wody. Mimo że ostatnie dwa
diii zawodów. 'pHytóosły kilka
dobrych wyników i rekordów
Polski, to jednak w sumie mi
strzostwa wykazały, że nasza

czołówka
rozwoju. Ustalono' tylko trzy
rekordy Polski w kategorii se
niorów. W roku olinipijsktm,
kiedy na pływalniach całego
świata padają nawę rekordy,
nasi pływacy osiągają z mały
mi wyjątkami rezultaty, które
nie wróżą im sukcesów w:

spotkaniach z zagranicznymi
przeciwnikami.

N ajciekawszą konkurencją ostatniego
dnia mistrzostw byt wyścig na 1500

m. st. dow., w którym startował Greiń-

lowskl. Spodziewano się, że najlepszy
nasz pływak pobije ustalony przed dwo
ma tygodniami w Lipsku swój rekord.
Jednak płynąc bez konkurencji, Oremlow-

ski osiągną! tylko 19,04,0, wyprzedzając
następnego na mecie Czubaka o 1 mm.

30 sek, Klemlńska, o której już mó
wiono, źe nie robi żadnych postępów
pobita rekord Polski na 200 motylk.
uzyskując 2.58,5. Znajdująca się w do
brej formie Szulcówna zdobyła podobnie
jak Tolkaczewski trzy tytuły. Skoki z

węży w konkurencji kobiet stały na

dobrym poziomie ale startowały w nich

tylko, dwie zawodniczki Chrząszczówna-
Bartkowiakowa i SkopkóWna. Pewnie

zwyciężyła Bartkowiakowa.

W punktacji1 Zespołowej' CWKS zre
wanżował

porażkę i

2) Spifrta
182' pkt;

się Sparcie za zeszłoroczną
iwycleiyl osiągając 480 pkt
— 274 pkt. 3) Gwardia —

zatrzymała się w.

Polscy koszykarze
trudem wygrywająZ

i Grecją
N

asi koszykarze, tićzesłnicząęy w

międzynarodowym turnieju .zorgani
zowanym w Kairze przez miejscowy
Głiezira Club spotkali się; w pierwszym
mecżu z reprezentacją Grecji./Po nie
zwykle zaciętej^walce Policy, rozstrzy
gnęli mecz na swoją korzyść (55;54)j a

więc różnicą zaledwie jednego punktu.
W drugim spotkaniu rozegranym lego
samego dnia Rumunia pokonała łatwo

Syrię 71:55.

Anglia

zwycięża CSR
w lekkoatletyce
W poniedziałek zakończył się na sta

dionie, Whi.te City w Londynie
międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny
mężczyzn i kobiet Anglia —1 Ćzećliosld-

wacja. Podwójne zwycięstwo odnieśli

Anglicy, którzy zwyciężyli w konkuren
cjach kobiecych 58:46r a w konkuren
cjach męskich 119:93.

Drugi dzień zawodów nie przyniósł
rekordowych wyników z wyjątkiem rżu-

tów dyskiem kobiet, w którym Flkotova

(CSR) ustanowiła rekord swojego kraju
bardzo dobrym wynikiem 50.40 m. Po
nadto dóhre wyn-iki uzyskali: Skobla

(CSR) w pchnięciu kulą — 17,17 1 Ib-

'■'r7■•1notsoflWąsacz ż«s |

przeciw tej Rekord świata
“

‘“‘"WotąSgJl-
zechosiowak Novak ustanowił nowy

całej rekord świata, w kategorii -samolo-
itjiw o wadzę ponad 1000 kgv Na czę“f

. chOiSlówackiej maszynie „Sokół” z W
Sinikiem Walter-Miooc o sile 150 koni u-„

trzymał się w powietrzu 22 godz. 10
/ min. przebył on w tym czasie 44 razy
ł trójkątną trasę długości 100,531 km.

fi Przelatując łącznie 4.423,390 km.

T Poprzedni rekord należał do pilota
rzSRR Fordstenko, który w roku 1954

yna samolocie , ,,JAK—18” uzyskał
J 2004,6'58 km.

nio- a ;

iO jeJrragci

waliło mi i —

by!| spo -

muję mu niepotrzebnie czas. Parsknął jak koń i wrzasną!
mi* w twarz.

— Nikogo nie przyjmuję, zrozumiano. Nikogo!
Ale ja jestem stu-deutem uniwersytetu... *

.

— Żeby mi tu sam prezydent przyszedł, nie przyjmuje
Się-. . . , w.

'

Sierżant dał znak wartownikom i ten ponury pod- | ^,4^ (Anglia) w biegu na 1 milę —

szedł do mnie

oderwał się od

worka.

Nie, nie, nie

mięsień, każda
decyzji sierżanta. I

— Halo! — zawołałem jeszcze wiedziony
tera. ■,

Sierżant przystanął i odwrócił głowę.
— Czego1
— Ja a kapitanem Kowalskim — wrzasnąłem z

siły. ■-,' i.ó.'.; fc

Sierżant podrapał się po karku.
— Z ■kapitanem Kowalskimi A czego wy od niego

eheeciel,
— Cheę się z nim widzieć!

,< Nie znalem żadnego kapitapa Kowalskiego. Nie wie
działem/. że taki; istnieje; na .świście. Krzyknąłem .'tylko
tak, żeby krzyknąć, żeby zademonstrować;?-
wracać z poczuciem klęski do domu j to w

et wie Wacka.
— Wpuście go! — zadecydował sierżant.

Szczęście,' wielkie szczęście obezwładniło mnie na

ment. Nogi ugięły się pode mną, Kiedy otwierano

mę dla mniie, szeroką, żelazną'bramę dla mnie

nie mogłem uczynić kroku naprzód. Serce w

tak. że myślałem iż wyskoczy mi z piersi,
dzwon bijąey na triumf, na zwycięstwo.

(Ciąg dalszy nastąpi)

z najeżonym karabinem.
krat i począł oddalać się w głąb pod-

— wszystko we mnie krzyczało. Każdy
kropla krwi prot-es .owal a,

zęby' nie

towaray-


